DORA I MIASTO ZŁOTA 
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TWÓRCY FILMU:

Reżyseria: James Bobin

Na podstawie historii pomysłu Toma Wheelera i Nicholasa Stollera

Scenariusz: Nicholas Stoller and Matthew Robinson

Producent wykonawczy: Julia Pistor, Eugenio Derbez, John G. Scotti

Produkcja: Kristin Burr 

W filmie występują: Isabela Moner, Eugenio Derbez, Michael Peña, Eva Longoria, Adriana Barraza, Temuera Morrison, Jeff Wahlberg, Nicholas Coombe, Madeleine Madden, Danny Trejo
Ukochana przez dzieci na całym świecie bohaterka serialu „Dora poznaje świat” po raz pierwszy na wielkim ekranie. W swym pierwszym filmie szesnastoletnia dziś Dora (Isabela Moner) przewodzi niezwykle trudnej ekspedycji przez dżunglę amazońską. Musi pomóc rodzicom uprowadzonym przez poszukiwaczy skarbów. Ale także, co wydaje się znacznie trudniejsze, musi stawić czoła… liceum.
Idylliczne dzieciństwo Dory to nieustająca przygoda w lasach deszczowych. Ale teraz, kiedy jest już nastolatką, rodzice – Elena (Eva Longoria) i Cole (Michael Peña) – starają się przygotować ją do przeżyć znacznie bardzie ekstremalnych niż dżungla – do życia w liceum. Wysyłają nastolatkę do miasta, gdzie mieszka jej rodzina, ukochana babcia oraz kuzyn Diego (Jeff Wahlberg). Zderzenie z miejską dżunglą to wielkie wyzwanie. Szkolna wycieczka do Muzeum Historii Naturalnej wydaje się Dorze powrotem do domu, ale piękna przygoda kończy się, kiedy Dora i jej przyjaciele zostają porwani przez bandę złodziei, pragnących wyśledzić rodziców dziewczyny, naukowców. Wiedzą, że znająca dżunglę jak własną kieszeń Dora doprowadzi ich do celu, jakim jest Parapata, antyczne Miasto Złota. Z opresji wyswobadza Dorę i jej przyjaciół Alejandro Gutierez (Eugenio Derbez), tajemniczy jegomość podający się z przyjaciela rodziców Dory. 

Serial animowany „Dora poznaje świat” zadebiutował w telewizji w 2000 roku. Od tego czasu stał się jedną z najpopularniejszych bajek na całym świecie. Przetłumaczono go na kilkadziesiąt języków, a wkrótce do rysunkowej serii dołączyły popularne gry i kompilacje na dvd oraz książki z przygodami Dory. 

W filmie „Dora i Miasto Złota” w tytułowej roli zobaczymy Isabelę Moner („Rodzina od zaraz”, „Transformers: Ostatni rycerz”), nominowaną do Złotego Globu Evę Longorię („Gotowe na wszystko”), Michaela Peñę („Ant-Man”), Eugenio Derbeza („I że ci nie odpuszczę”) oraz Jeffa Wahlberga („Future World”). Za reżyserię filmu odpowiada 11 razy nominowany do nagrody Emmy James Bobin („Flights of the Conchords”, „Muppety: Poza prawem”). 

W 2000 roku Nickelodeon zrewolucjonizował telewizję dla dzieci swoim serialem „Dora poznaje świat”. Seria z miejsca stała się przebojem. Całość idealnie wpasowała się w gusta najmłodszej widowni (i rodziców), bo opowieść o małej dziewczynce, która poznaje świat, okazała się inspirująca i mądra. Stworzyli ją Valerie Walsh i Chris Gifford. Twórcom zależało, by każdy odcinek kończył się odkryciem, jakiego dokonuje mała Dora. Przełomem było także częste użycie słów w języku hiszpańskim, co miało dodatkowy walor edukacyjny. 

Teraz Dora trafia na wielki ekran, naturalnie, towarzyszy jej ukochana małpka Butek, oraz inne postaci, które widzowie poznali w serialu, a także zupełnie nowi bohaterowie. „Dora i Miasto Złota” może jednak zaskoczyć widzów, jest bowiem filmem pełnym przygód, zwrotów akcji, suspensów i zaskoczeń. Ale przede wszystkim to komedia. 

James Bobin, reżyser: – Po 20 latach na ekranach telewizorów Dora jest dziś prawdziwą ikoną, której oddziaływanie to siła globalna. 

Bobin oglądał przygody Dory przez lata razem ze swoimi dziećmi. – To prosta historia o życiu i przygodach Dory oraz jej przyjaciół – Butka i Rabusia. Całość skierowana jest do najmłodszych widzów. Pomyślałem: jaka to byłaby frajda przedstawić Dorę wszystkim, nie tylko najmłodszym! Bo przecież dzieci, które wychowywały się na przygodach Dory mają dziś po dwadzieścia parę lat. Wszyscy, ja również, najbardziej kochamy przecież filmy, które mogą oglądać i dzieciaki jedenastoletnie, i sześciolatki oraz dorośli. 

Dlatego też filmowa Dora to szesnastolatka. – Włączyliśmy, oczywiście, do filmu nawiązania do serialu, aby był zabawny dla fanów serii, no, i – naturalnie – sporo tam hiszpańskojęzycznych elementów – to przecież świat Dory – mówi Kristin Burr, producentka. 

Dora nie zmieniła się szczególnie – wciąż jest tak samo ciekawska, odważna, wciąż ma to samo gorące, dobre serce. – Choć trzeba przyznać – mówi James Bobin, reżyser – że Dora, która nigdy nie miała przyjaciół innych niż małpka, jest społecznie nieco dzika. A my dodatkowo zapakowaliśmy ją w scenariuszu do prawdziwej dżungli – czyli amerykańskiego liceum, do którego jest zupełnie nieprzystosowana, co jest źródłem absolutnie zabawnych scen. 

Wszystko to, co przydaje jej się w prawdziwej dżungli, w której się wychowywała – niezależność, ciekawość, uczciwość – w szkole robi z niej dziwaczkę. Jej kuzyn, Diego, czuje się zażenowany jej zachowaniami, które przecież są po prostu naturalne, ale nie w czasach social mediów… Dlatego dzieciaki śmieją się z Dory, z jej nieprzystosowania, z jej naturalności. – Ona nigdy nie słyszała dzwonka na lekcje, wszystko jest dla niej zupełnie nowe, ale Dora to ktoś, kto nie boi się zmian i wyzwań. Wciąż chce uczyć się czegoś nowego – mówi Burr. 

Od samego początku jedyną kandydatką do roli Dory była nastoletnia aktorka Isabela Moner. Kiedy James Bobin poznał ją, wiedział, że nie chce nikogo innego. Aktorka ma na koncie udział w takich hitach, jak: „Sicario 2: Soldado”, „Transformers: Ostatni rycerz” czy „Rodzina od zaraz”. – Spotkałem się z wieloma osobami ubiegającymi się o tę rolę, ale Isabela po prostu najlepsza. Nigdy nie miałem wątpliwości – to musiała być ona. Ma w sobie wielką ekspresję, intensywność, ale i mnóstwo ciepła. Wiedziałem, że będzie Dorą idealną. Jest sercem tego filmu – mówi Bobin. 
Kristin Burr: – Isabela to jedna z tych osób, które są stuprocentowo dobre we wszystkim, co robią. Potrafi improwizować, jest świetna w scenach komediowych, znakomita w dramatycznych, jest wysportowana, potrafi tańczyć i śpiewać. I ma jakiś szósty zmysł, który tak doskonale pasuje do postaci Dory. 

- Dora nie potrafi się dostosowywać, nie umie udawać kogoś, kim nie jest – mówi o swojej bohaterce Isabela Moner – W świecie, w którym wszyscy chcą pokazać swoje niesamowite i zarazem nieprawdziwe życie na Isntagramie, ona wie, kim jest, wie, jaka jest. Myślę, że jej szczerość jest pięknym przykładem dla ludzi w moim wieku. Dora nie kalkuluje, ona po prostu jest sobą. 

W roli rodziców Dory zobaczymy Evę Longorię (wielokrotnie nominowaną do Złotego Globu za swą znakomitą rolę w serialu „Gotowe na wszystko”) oraz Michaela Peñę. – Oboje są wielkimi komediowymi talentami – mówi James Bobin – świetnie improwizują na planie, co dla mnie zawsze jest bardzo ważne, bo stwarza coś niepowtarzalnego. 
Dla obojga aktorów, którzy mają latynoskie korzenie, serial „Dora poznaje świat” był niezwykle ważny. – Pamiętam, że kiedy „Dora…” zadebiutowała w telewizji, już nie oglądałam kreskówek, ale ten serial miał wielki wpływ na postrzeganie Latynosów – mówi Eva Longoria – Dora reprezentowała nas w mainstreamowej telewizji. Kiedy otrzymałam scenariusz, pomyślałam „Co? Dora jako film fabularny?”. Jak oni chcą to zrobić? Pewnie, chciałam zobaczyć szesnastoletnią Dorę, wszyscy chcieliśmy. I wtedy, nieoczekiwanie, okazało się, jak wielki wpływ ma ta postać na publiczność na całym świecie. Dostałam mnóstwo telefonów całego świata „Grasz w Dorze?”. Wszyscy byli niezwykle podekscytowani przeniesieniem tej postaci na wielki ekran. 

- Ucieszyłam się też bardzo, że ponownie będę mogła pracować z Michaelem – mówi Longoria – Obraz „Frontera”, w którym razem graliśmy, był bardzo poważny, więc nie było nam na planie do śmiechu. Tym razem bawiliśmy się na planie jak dzieci. kiedy dowiedziałam się, że Michael przyjął rolę w tym filmie, zgodziłam się od razu. Poza tym, to po prostu wielka przyjemność wcielić się w postacie hiszpańskojęzyczne, które odniosły sukces. 

